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S z e f  m i s j i  d y p l o m a t y c z n e j
Niemieckiej Republiki Demokratyczne!

ambasador Friedrich Wolf
przybył do W arszaw y
WARSZAWA. (PAP) W czwartek 23 bm. przybył do 

Warszawy szef misji dyplomatycznej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej pan ambasador Friedrich Wolf 
z małżonką. ________________

Prof. dr Friedrich Wolf uro 
dził się w 1888 r. w Neuwied 
nad Renem. W r. 1912 uzyskał 
doktorat medycyny, a następ­
nie opublikował szereg dzieł 
z tej dziedziny wiedzy, a mię­
dzy innymi wielką pracę po­
pularyzatorską pt. „Przyroda 
jako lekarz i pomocnik".

W październiku 1919 r. prof. 
dr Wblf był rewolucyjnym 
mężem zaufania formacji woj 
skowej, a od listopada 1919 r. 
członkiem Centralne! Rady 
Robotniczej i Żołnierskiej Sak 
sonil w Dreźnie. W lutym 
1920 r. zostaje wybrany przez 

. partię socjalistyczna radnym

miasta Rerfischied. Prot dr 
Wolf walczy! podczas zama­
chu Kappa po stronie robot­
ników. W r. 1929 wstąpił do 
Komunistycznej Partii Nie-

W r. 1933 został pozbawiony 
obywatelstwa przez Hitlera i 
wyemigrował do Francji. Od 
roku 1939 do 1941 przebywał 
w obozach koncentracyjnych 
Daladiera 1 Petaina. W okre­
sie pobytu w obozie Vernet 
był członkiem nielegalnego 
Komitetu Obozowego.

Od 1941 roku przebywał na 
emigracji w Związku Radziec

Z w b o w io /a n ; c  F e g n ic k ?c !i  d a ie w ia r a y

W  ciągu 5 lat
w ykona ją  P lan  6-letni

LEGNICA (KB). W związ­
ku ze zbliżającymi się wybora 
mi nowych zarządów kół ZMP, 
Brygada Młodzieżowa Najwyż 
szej Jakości im. Janka Krasie 
kiego przy Państwowych Za- 
ldada'ch Przemysłu Dziewiar­
skiego, odpowiadając na apel 

"'Markiewkt ZotTdWląSała się te­
goroczny plan roczny wykonać 
w ciągu 10 miesięcy, a Plan

• 6-letni — w ciągu 5 lat. Bry 
gada wzywa równocześnie in­
ne zetempowskie brygady na 
terenie swych zakładów oraz 
wszelkie młodzieżowe brygady

zatrudnione w przemyśle włó­
kienniczym — do' zgłaszania 
podobnych zobowiązań.

W następstwie tego apelu, do 
Rady Zakładowej i Zarządu 
Fabrycznego ZMP Zakładów 
Dziewiarskich napływają no

go .współzawodnictwa zarówno 
od młodzieży zorganizowanej, 
jak i niezorganizowanej. W 
zobowiązaniach młodzież zapo 
wiada przekraczanie norm, 
podwyższenie ilości I gatunku 
i likwidację braków.

kim, gdzie odznaczony zo­
stał orderem Czerwonej Gwia 
zdy. W r. 1945 po powrocie do 
Niemiec pracował w KPD, a 
od momentu połączenia partii 
robotniczych jest członkiem 
SED. Od wielu lat prof. dr 
Wolt działa na polu literac­
kim, a także na polu kultu­
ralno-politycznym.

Działalność literacka prof. 
d-ra Wolfa obejmuje m. in.

dramat „Biedny Konrad", 
słynną sztukę „Cjankali", „Ma 
rynarze z Catarro" oraz „Prof. 
Mamloćk", który to dramat zo 
stał w Związku Radzieckim 
sfilmowany.

Dwa scenariusze filmowe.- 
pióra prof. Wolfa są obecnie 
realizowane w niemieckich 
wytwórniach.

Prof. Wolf był pierwszym 
przewodniczącym Związku Nie 
mieckich Scen Ludowych, a 
od roku 1949 wydawał czaso­
pismo „Naród i sztuka".

N ie m i e c c y  p a t r i o c i  w i t a j ą  
am basadora PoSski Ludowej

BERLIN (PAP). Prasa Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej zamieszcza artykuły, 
związane z przybyciem do Ber 
lina szefa polskiej misji dyplo 
matycznej ambasadora Izydor

„Neues Deutschland" pod 
kreślą, że amb. Izydorczyk nie 
reprezentuje dawnej Polski pa 
nów, kapitalistów i obszarni­
ków, tej Polski, Której od da w 
na już nie ma! jest on ambasa 
dorem kwitnącego, silnego i 
szczęśliwego kraju.

Po streszczeniu osiągnięć go 
spodarczych Polski w ramach 
planu trzyletniego, „Neues 
Deutschland“ przypomina, że 
prezydent Bierut i premier 
Cyrankiewicz powitali z uzna­
niem utworzenie Demokratycz- 
” C Al^asador' nowej Polski b?‘ 
dzie mógł obecnie stwierdzić, 
że w Niemczech, nastąpiły 
zmiany, że postępowe i miłu­
jące pokój siły wzmacniają 
się, a front narodowy demo­
kratycznych Niemiec stale się 
rozszerza. Front ten wypowie 
dział walkę podżegaczom wo­
jennym, którzy usiłują siać 
nienawiść między narodami.

Głównym oparciem frontu 
narorfowe«ro Niemiecka Re 
publika Demokratyczna oraz 
jej rząd, który, przepojony 
chęcią utrzymania szczerych, 
przyjaznych r' ' 'w z Pol

W ŚWIETLE PNIA
Zdemaskowanie szpiegów

Zdemaskowanie majek szpie 
gowskich w Polsce, na Wę­
grzech, w Bułgarii, dr—'"'zi 
jasno, dwóch rzeczy. Po pierw­
sze, że nasilenie walki klaso­
wej i ataku sil imperialistycz 
nych wzrasta coraz bardziej. 
Po drugie zaś, że rosną siły 
i konsolidacja wewnętrzna kra 
jów demokracji ludowej, które 
skutecznie zwalczają działal­
ność imperialistycznych agen-

Sieć szpiegowska imperiali­
stów jest' szeroka, gdyż usiłu­
ją oni zarzucić ją wszędzie 
tam, gdzie buduje się nowe ży 
cie, gdzie buduje się socjalizm, 
gdzie pozyófr socjalizmu ros­
ną. Zadaniem tej sieci jest w 
pierwszym rzędzie zahamowa­
nie tempa rozwoju krajów de 
mokracji ludowej, powstrzyma 
nie ich odbudowy drogą sabo­
taży, dywersji i szerzenia na­
strojów panicznych.

Imperialiści zdają sobie bo­
wiem doskonale sprawę z tego 
że każdy nowy dom w odbudo 
wujących się miastach, każda 
tona węgla wydobyta przez 
górnika, każdy nowy wagon 
wyprodukowany w terminie, 
to dalsze umocnienie się głębo 
kich przemian, zachodzących 
w krajach demokracji ludo 
wej. Rozwój przemysłu i gospo 
darki socjalistycznej wzmao 
ni a coraz bardziej obóz pokoju 
i postępu, a równocześnie zwia 
stuje coraz wyraźniej zbliża­
jący się koniec kapitalizmu.

Nio dziwnego tedy, że obóz 
kapitalistycznych podżegaczy 
wojennych dokłada wszystkich 
sił, aby powstrzymać lub choć 
by opóźnić rozwój kraiów bu­
dujących socjalizm. Kapitali­
ści rozpętaliby najchętniej no 
i"<f zawieruchę wojenną. Są 
jednak na to zbyt słabi, tak ze 
względu na rosnące między ni 
mi sprzeczności jak i na opór, 
'JĄry spotykają ich knowania 
•wśród mas pracujących całe-

90 świata. Imperialiści chwy­

tają się tedy innych środków 
i sposobów. Jednym z nich jest 
„zimna wojna“ i szantaż ato­
mowy, innym zaś — to siei 
dywersyjno - szpiegowska.

Procesy: Robineau w Pol­
sce, bandy Geigera, Vogelera i 
Sandersa na Węgrzech, Szpiko 
wa i szajki na Węgrzech, de­
maskują w całej pełni działał 
ność imperialistycznych agen­
tur szpiegoiuskich w krajach 
demokracji ludowej. Procesy 
te dowiodły niedwuznacznie, 
kto jest kierownikiem i moco­
dawcą, kto jest „spiritus mo- 
vens“ ' podlej działalności ob­
cych szpiegów i pozostających 
na ich żołdzie zdrajców naro­
du. Nazwiska zaś owych „dy­
plomatów". które padły w cza 
sie procesów: Humm i de Me­
rę w Warszawie, Smith i Fay- 
le w Budapeszcie, Maynard i 
Heath w Sofii, mówią najle­
piej o użyciu placówek dyplo­
matycznych jako ośrodków dy 
spozycyjnych dla aaentur dy- 
wersyjno-szpiegowskich.

Imperialiści ,jak zwykle, tak 
i tym razem pomylili się. Siły 
demokracji ludowych są bo­
wiem potężne. Toteż szajki 
szpiegowskie zostały rozbite i 
krecia robota imperialistów u- 
daremniona. Trzeba jednak 
pamiętać, że niebezpieczeń­
stwo, choć zneutralizowane, 
nie minęło. W miarę zaostrza­
nia się walki klasowej, w mia 
rę wzrostu sił postępu, im­
perialiści nieraz jeszcze będą 
usiłowali atakować z ukrycia.

Dlatego też tak głęboko słu 
szne były uchwały I II  plenum 
PZPR i wezwania do czujno­
ści, wydane przez bme -partie 
komunistyczne i robotnicze. O 
uchwałach tvch 'musiki zaw­
sze pamiętać i wcielać je w 
życie. Musimy czuwnji zawsze 
i wszędzie; aby móc w czas 
odeprzeć atak imperialistów, 
którzy prnanęliby zniszczyć 
nasz dorobek i udaremnić 
nasz rozwój.

ską, uznał linię Odry i Nysy 
jako granicę pokoju.

Wszyscy niemieccy patrioci 
— pisze w zakończeniu „Neues 
Deutsch!and“ — witają amba 
sadora no-vej Polski. Ludowa 
Polska i Niemiecka Republika 
Demokratyczna są obecnie w 
jednym i tym samym obozie: 
światowym obozie rcokoju, na 
którego czele stoi Związek Ra 
dziecki.

Komunikat Bułgarskiej Agenci! Prasow ej

P o s e ł  U S A  w  S o f i i  D o n a l d  H e a t h
i n g e r o w a ł  w  w e w n ę t r z n e  s p r a w y  B u ł g a r i i

SOFIA- (PAP) Bułgarska a- 
gencja prasowa ogłosiła nastę­
pujący komunikat:

19 stycznia br. charge d‘affaire 
Bułgarii w USA Piotr Wutow z 
polecenia rządu bułgarskiego 
złożył w Departamencie Stanu 
USA notę, która stwierdza co 
następuje:

„...Na podstawie materiałów 
procesu przeciwko zbrodniczej 
grupie szpiegów i zdrajców z 
Trajczo Kostowem na czele, któ

ra przygotowywała zamach sta­
nu i obalenie prawnie istnie­
jącej w Bułgarii władzy, usta­
lono w toku przewodu sądowe­
go, że poseł USA w Sofii Do­
nald Heath utrzymywał stosun­
ki z Trajczo Kostowem i Coniu 
Conczewem, skazanymi przez 
sąd bułgarski za zbrodnię sta- 
"H, szpiegostwo i zdradę, po­
zwolił sobie na działalność nie 
dającą się pogodzić z jego funk­
cjami dyplomatycznymi i tym 
samym dopuścił się brutalnej

wy Bułgarskiej RepuWiM Iud~
wej, naruszającej zarówno jej 
suwerenność państwową jak i 
jej bezpieczeństwo narodowe, 

i Z tyoh przyczyn rząd bułgar 
ski zakomunikował rządowi a- 
merykańskiemu, że uważa jego 
posła w Sofii Donalda Heath za 
„persona non grata" i prosi o 
niezwłoczne, odwołanie go z kra 
ju“.

W odpowiedzi na to, zupełnie 
zgodnie z prawem i międzyna­
rodową praktyką dyplomatycz­
ną, postępowanie rządu bułgar­
skiego, rząd (JSA zamiast tego, 

(Dokończenie na str. 2)

Uchwala Komitetu E k o n o m lc w p  Hcsdy Min strów

w  sprawie wiosenne} ste p  siew nej 1950 r.
WARSZAWA (PAP) Komitet 

Ekonomiczny Rady Ministrów 
powziął w dniu 17 bm. następu­
jącą uchwałę w sprawie wio­
sennej akcji siewnej 1950 r.

Dzięki wysiłkowi pracujących 
mas chłopskich, robotników roi 
nych oraz pomocy klasy robotni 
czej i kierownictwu Rządu Lu­
dowego, rolnictwo polskie wy­
konało na swoim odcinku za­
dania 3-letniego planu odbudo­
wy gospodarczej, przyczyniając 
się do wzrostu ogólnej produk­
cji w rolnictwie w porównaniu 
do r. 1946 o ponad 85 proc., 
przy czym wzrost produkcji ro­
ślinnej wyniósł ponad 80 proc.,

i zaś produkcji zwierzącej — po­
nad 90 proc.

Jednakże na przestrzeni tych 
3 lat dały się zauważyć poważ-

nywaniu na odcinku rolnictwa 
poszczególnych akcji, a w szcze 

i gólności w okresie wiosennej 
akcji siewnej 1949 r. stwierdzo- 

I no następujące braki:
1. Plany zasiewu poszczegól- 

| nych upraw nie zostały dopro- 
! wadzone w postaci zadań pro- 
I dukcyjnych ani do gminy, ani 
' do gromady.
i 2. W wielu przypadkach nie 
1 zabezpieczono terminowej do- 
’ stawy materiału siewnego.

3. Nie zabezpieczono należy­
cie zwrotu plonów wysokowarto 
ściowego materiału nasion i sa­
dzeniaków kwalifikowanych, 
wskutek czego pewne ilości tego 
materiału zostały zużyte na kon 
sumeję, co spowodowało zmniej 
S7enie ilości materiału nasienne 
'go . .

4. Rozprowadzenie nawozow i 
kredytów odbywało się nieter-

- 5. Nie dopilnowano termino- 
wegc i jakościowego wykonania 
planu remontu traktorów i -na 
szyn rolniczych.

6. Brak było należytej współ­
pracy w terenie organów pań-

Uroczysta akademia w Moskwie

W zrasta sita i a utorytet m iądzynaroilow y ZSB H
Armia Radziecka na straży 
pokojow ej, twórczej pracy

MOSKWA. (PAP) W sali 
Teatru Centralnego Armii 
Czerwonej odbyła sie uroczy­
sta akademia, zorganizowana 
przez Ministerstwo Sit Zbroj­
nych ZSRR ku czci 32 roczni­
cy powstania Radzieckich Sił 
Zbrojnych.

Na akademie przybyli ge­
nerałowie, admirałowie i ofi­
cerowie Armii Radzieckiej, 
przedstawiciele społecznych 1 
partyjnych organizacji Mo­
skwy,, wybitni działacze zwiąż 
ków zawodowych i inni.

Uroczystą akademię zagaił 
min Wasilewski. Do prezy-

dium honorowego wybrano, 
wśród powszechnego entuzjaz­
mu, członków Biura Politycz­
nego KC WKP(b) z Józefem 
Stalinem na czele.

Referat o 32-ej rocznicy Ar­
mii Radzieckiej wygłosił szef 
Głównego Zarządu Polityczne 
go Sił Zbrojnych ZSRR — 
gen. Kuźniecow.

Kuźfiieeow scharakteryzował 
bojowy szlak, który przeszła 
Armia Radziecka, podkreśla­
jąc, że obchód 32-ej rocznicy 
Armii Radzieckiej odbywa się 
w warunkach dalszego wzro­
stu mocy politycznej i ekono­

micznej ZSRR, dalszego wzro­
stu międzynarodowego autory­
tetu Związku Radzieckiego.

Żołnierze Armii Radziec­
kiej — powiedział gen Kuź­
niecow — odczuwają na każ­
dym kroku miłość swego na­
rodu i stałą pieczę partii bol­
szewickiej i Generalissimusa 
Stalina. Radzieckie siły zbroj­
ne Stoją na straży pokojowej 
pracy twórczej narodu ra­
dzieckiego.

Ostatnie słowa gen. Kuź- 
niecowa: „Niech żyje nasz
Przyjaciel. Nauczyciel i Do­
wódca, Towarzysz Stalin!" — 
wywołują ogromny entuzjazm 
l dają początek żywiołowej, 
długotrwałej owacji.

Uczestnicy akademi- posta­
nowili wysłać depeszę do Ge­
neralissimusa Stalina.

stwowej administracji rolnej, or 
gdnizacji spółdzielczych, związ­
kowych i młodzieżowych.

Plan 6-letni stawia przed 
wszystkimi dziedzinami rolnic­
twa poważne zadania. Produk­
cja roślinna wzrosnąć musi w 
tym czasie co najmniej o */s, zaś 
produkcja zwierzęca o ok. */». 
Osiągnięcie tych zadań ozna­
cza wielki wzrost produkcji 
środków żywności dla ludności 
i surowców dla przemysłu, a 
tym samym wzrost dobrobytu 
mas pracujących miast i wsi.

Dla osiągnięcia tych celów Pań 
stwo Ludowe daje rolnictwu 
ogromne grodki w postaci wia 
lomiliardowych kredytów inwa 
stycyjnych, tysięcy traktorów 
i maszyn rolniczych, setek ty­
sięcy ton materiału siewnego i 
nawozów sztucznych oraz miliar 
dowych kredytów krótko i śred 
nieterminowych.

Cele te zostaną osiągnięta 
przez: a) rozwój i wzmocnię- ■ 
nie Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, jako przodujących 
zespołów socjalistycznej go­
spodarki w rolnictwie; b) cią­
gły rozwój spółdzielczości pro 
dukcyjnej, jako formy dobro­
wolnego zespolenia gospo­
darstw mało i średniorolnych 
dla wspólnej walki o wysokie 

| urodzaje i wzrost produkcji o- 
| raz o mechanizację pracy na 

roli; c) rozszerzenie form po- 
I średniego planowania indywi- 
1 dualnej gospodarki drobnoto- 

warowej; d) zdobycie szero- 
t kî h mas chłopskich dla aktyw 
[ nej realizacji zadań produk- 
! cyjnych i zaleceń państwowej 

administracji rolnej; e) sko-

' (Dokończenie na str. 2)

lieeyzja rządu USA

Słynne ’radzieckie czołgi defilują podczas uroczystości naro­
dowych przed Mauzoleum Lenina, Foto API

Oddziały radzieckiej piechoty na defiladzie w Moskwie.
Foto API
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S Ł O W O  PO L S K IB l

Edm und Osm ańczyk

Pamiętnik pewnego gangstera
BERLIN, w lutym 1950.

, Głównodowodzący wojsk a- 
Jnerykańskich w Niemczech w 
latach 1947-4-9, gen. Lucius 
Clay, obecnie w cywilu dyrek­
tor naczelny wielkiej fabryki 
tytciTowej, ogłosił swoje pa- 
uig&iiki ł 4-letniego pobytu w 
okupowanych Niemczech.

■ Gen. Lucius Clay, zawodowy 
■wojskowy przez lat przeszło 
30, ^opiero w Niemczech po­
znał smak politycznej. władzy. 
R«la wicekróla pierwszej ame­
rykańskiej kolonii w Europie 
przypadła gen. Clay‘owi w mo 
mencie, kiedy imperializm ame 
rykański rozpoczął najbardziej 
awanturniczą politykę rozbija 
mia jedności Niemiec i Euro­
py. Lata 1947 - 1949 były za­
razem szczytowym w dziejach 
Ameryki punktem przewagi 
■władz wojskowych nad cywil­
nymi, oczywiście w oparciu o

T e le fo n em  od korespondenta  AP|

wielki kapitał. Był to okres, 
kiedy o polityce amerykań­
skiej w Niemczech decydowało 
bezpośrednio ministerstwo woj 
ny. ówczesnym ministrem i 
szefem gen. Clay‘a był póź­
niejszy samobójca - szaleniec 
Forrestal, a pośrednio mini­
sterstwo spraw zagranicznych, 
na którego czele stał b. szef 
sztabu generalnego, gen. Mar 
shall.

Nic dziwnego, że w tych wa 
runkach polityka amerykań­
ska bardziej przypominała ma 
newry wojskowe niż dyploma­
cję. Gen. Clay‘owi przypadło 
w udziale przeprowadzenie 
tych „manewrów wojskowych" 
na terenie Niemiec.

miłem rząd o tym (tj. o tym, 
że rząd radziecki nie chce woj
ny) i zaproponowałem, aby 
zawiadomić rząd radziecki, że 
określonego dnia wyślemy do 
Berlina przez strefę radziec­
ką uzbrojony konwój... Oświad 
czyłem dalej, że zdaję sobie 
sprawę z ryzyka tego krdku. 
Uzbrojony konwój nie może 
bowiem przekroczy? granicy 
bez niebezpieczeństwa wywo­
łania poważnych skutków".

W Waszyngtonie nie popar­
to jednak propozycji Clay‘a, 
wobec czego przyjaciel Dulle­
sa wysłał 19 lipca 1948 r. te­
legram do ministra wojny, 
Forrestala, żądając raz jesz­
cze zezwolenia na zbrojny kon 
wój, czyli wywołanie wojny, 
i w telergamie tym apeluje 
do pogrążonego już w obłę­
dzie Forrestala, aby pamiętał, 
że „w obecnej sytuacji tylko 
my możemy objąć przywódz­
two nad światem!"

Przerażenie ogarnia człowie 
ka, kiedy czyta pamiętniki 
gen. Clay‘a. Oto w 3 lata po 
potwornej wojnie, która Euro 
pę kosztowała 80 milionów ist 
nień ludzkich (Amerykę nie­
spełna 300.000!), przybyły do 
Europy gangster bandy ame­
rykańskich kapitalistów z zim

ną krwią prowokuje nową woj 
nę, aby swemu zaoceaniczne­
mu krajowi pozwolić „objąć 
przywództwo nad światem". 
Sądzę jednak, że pamiętniki 
gen. Clay“a spełnią bardzo po 
stępową rolę, niezamierzoną 
zapewne przez ich autora: o- 
tworzą oczy tym wszystkim, 
którzy ciągle jeszcze nie rozu­
mieją sensu walki o pokój,' 
sensu walki z imperializmem 
amerykańskim i roli Związku 
Radzieckiego jako strażnika 
pokoju.

I jeśli w 1948 -r. na Kongre 
sie Pokoju we Wrocławiu pa­
dły słowa „zbyt ostre" jak na 
„pokojowy kongres", to dzi­
siaj wiemy, że były to słowa 
jeszcze zbyt łagodne, by okre­
ślić to, co gotowali nam wów­
czas podżegacze wojenni: 
Clay, Dulles, Forrestal et eon 
sortes.

Klika ta zresztą nie wymar 
ła. Poza Forrestalem, który 
wyskoczył z 37 piętra w ata­
ku szaleństwa, reszta żyje i 
nadal działa. Na razie budują 
pomnik Forrestalowi, a eksge- 
nerał Clay robi propagandę 
dla remilitaryzacji Niemiec. 
Trzeba zatem być czujnym i 
nie ustawać w walce. Kto nie 
walczy o pokój, więcej — kto 
nie walczy wyraźnie z impe­
rializmem amerykańskim — 
ten przygotowuje wojnę.

Uczony francuski pioS. Wallon
obejmuje katedrę na U. J .

GENEWA (PAP). Jak wia 
domo, znany ze swych postępo 
wych przekonań wybitny uczo 
ny francuski, prof. psycholo­
gii College de France w Pary­
żu — Henri Wallon został za 
rządzeniem miii. ośw. usunięty 
z katedry i przeniesiony w 
stan spoczynku.

Zarządzenie to, stanowiące 
represję rządu francuskiego 
wobec prof. Wallon zą jego po 
stępowe przekonania politycz­
ne, wywołało wielkie oburzenie 
uczonych, studentów, młodzie­
ży 1 całej demokratycznej o- 
pinii francuskiej.

W akademii zorganizowanej 
ku czci prof. Wallon obok 
przedstawicieli francuskiego

cji, W. Brytanii, Węgier i Pol 
ski.

Delegat Polski prof. Uniwer 
sytetu Jagiellońskiego, Toma­
szewski, zaproponował profe- 
sorowi Wallon objęcie katedry

Uchwała Komitetu Ekonom. Rady Ministrów
I (Dokończenie ze str. 1-ej).

[ordynowanie wszystkich wy- 
'eiłków aparatu państwowego,
!Związku Samopomocy Chłop­
skiej i spółdzielczości.
' Pierwszą zakrojoną na szero 
Itą skalę akcją w ramach pia­
no 6-letniego jest wiosenna ak 
cja siewna roku 1950 i w 
awiązku z tym Komitet Eko- 

jnomiczny Rady Ministrów po­
wziął szereg ważnych uchwał, 
jvr sprawie powierzchni zasie- 
(WÓW, zaonatrzenia mało i śred 
niorolnych chłopów oraz spół­
dzielni produkcyjnych w mate 
riał siewny, nawozy sztuczne, 
kredyty i dotacje na akcję 
śiewną. Również wyczerpująco 
uchwały omawiają prace na 
odcinku PGR.

POWIERZCHNIA 
i ZASIEWÓW

Komitet Ekonomiezny Ra- 
fly Ministrów postanowił:

Zatwierdzić plan zasiewów 
Wiosennych na łącznej powierz 
ehni 9.004.000 tia, w skład któ 
rej wchodzi 753.399 ha upraw 
kontraktowanych, zapewniają­
cych produkcję surowców dla 
przemysłu i eksportu.

Zatwierdzić plan likwidacji, 
w roku gospodarczym 1949/50 
co najmniej 360.500 ha odło­
gów i 97.500 ha ugorów.

Zobowiązać ministra Rolnic 
twa i Reform Rolnych do prze 
prowadzenia likwidacji odło- 
feów przy najszerszym zasto­
sowaniu :

a) Ulg wynikających z za­
rządzenia ministrów: Rolnic­
twa i Reform Rolnych, Admi­
nistracji Publicznej i Ziem Od 
łyskanych z dnia 16. 10. 1948 
roku, w sorawie likwidacji od 
łogów i ulg z tym związanych,

b) Pomocy sąsiedzkiej zgod 
nie z przepisami dekretu z dn. 
12. 9. 1947 r. o pomocy sąsiedz 
kiei w rolnictwie.
‘ Zobowiązać ministra Rolnic 
twa i R. R., organa wykonaw­
cze związków samorządu tery 
torialnego i Związek Samopo­
mocy Chłopskiej do doprowa­
dzenia zadań produkcyjnych w 
terminie do dnia 10 marca 
1950 r. do wszystkich gmin i 
gromad, do zaznajomienia w 
tym terminie chłopów w gmi­
nach, gromadach i grupach

producentów z zadaniami wio­
sennej akcji siewnej, do prze­
dyskutowania tych zadań z 
chłopami i przekonania o ko­
nieczności ich terminowego wy 
konania.

Zobowiązać państwową ad­
ministrację rolną do sporządzę 
nia planu zasiewów wiosennej 
akcji siewnej dl̂ i tych spół­
dzielni produkcyjnych, które 
nie znajdują się w zasięgu 
działania Państwowych Ośrod 
ków Maszynowych.

Zobowiązać ministra Rolnic 
twa i R. R. do doprowadzenia 
w terminie do dnia 5 marca 
1950 r. szczegółowego planu 
zasiewów do wszystkich zespo 
łów i majątków Państwowych 
Gospodarstw Rolnych.

Zobowiązać min. Rolnictwa 
i R. R., ministra Adm. Publicz 
nej oraz ZSCh, ażeby w opar 
cin o przepisy dekretu z dnia 
12. 9. 1947 r. o pomocy są­
siedzkiej w rolnictwie i rozpo 
rządzeń wydanych na jego 
podstawie przystąpili do na­
tychmiastowego organizowania 
akcji pomocy sąsiedzkiej i wy 
korzystali wszelkie możliwości 
dla sprawnego i szybkiego 
przeprowadzenia wiosennych 
upraw i zasiewów.

Państwo Ludowe, przykłada­
jąc specjalną wagę do przepro­
wadzenia tegorocznej akcji siew 
nej, przeznacza odpowiednio wy 
sokie kwoty jako pomoc finan­
sową dla mało i średniorolnych 
chłopów oraz spółdzielni pro­
dukcyjnych w postaci dotacji 
skarbu państwa oraz krótko i 
średnio-terminowych kredytów.

Niezależnie od poprzednio 
przyznanych kredytów, a miano 
wicie: a) 900 mil. zł na zakup 
nawozów sztucznych, b) 750 
mil. zł na zakup materiału siew 
nego i wykonania orki, e) 112,5 
mil. zł na zaliczkowanie ziem- 
niaków-sadzeniaków dla mało i 
średniorolnych chłopów, zatwier 
dza się dalsze następujące kre­
dyty i dotacje na wiosenną ak­
cję siewną: a) kredyty krótko­
terminowe złotych 1.708.600.300 
na zakup materiału siewnego 
kwalifikowanego i jednolitood- 
mianowego (pszenica, jęczmień, 
owies, ziemniaki), — b) na skup 
materiału siewnego z umów 
plantacyjnych zawartych w bie­

żącej kampanii wiosennej kre­
dyty w wysokości 2.574.410.250 
z czego część zostanie pokryta z 
dotacji skarbu państwa w wyso 
kości zł 248.266.000.

W dalszym ciągu uchwała 
precyzuje zadania na/ odcinku 
PGR. Państwowych "Ośrodków 
Maszynowych, Spółdzielczych 
Ośrodków Maszynowych.

W zakończeniu Komitet E- 
konomiczny postanawia:

Zatwierdzić harmonogram 
prac państwowej administra 
cji rolnej związanych z przygo 
towaniem i przeprowadzeniem 
wiosennej akcji siewnej.

Zobowiązać ministra Rolnic 
twa i R. R. do zorganizowania 
akcji siewnej w ten sposób, 
aby została możliwie najweześ 
niej rozpoczęta i jak najszyb­
ciej ukończona.

Zobowiązać wszystkie wła 
dze, urzędy, instytucje, orga­
nizacje społeczne i związkowe 
do okazania największej pomo 
ey przy przeprowadzaniu tego 
rocznej wiosennej akcji siew­
nej, zaś prasę, radio i film 
do czynnego współudziału w 
swoim zakresie.

psychologii i pedagogiki dzie­
cięcej na Uniwersytecie Jagieł 
lońskim.
^Profesor Wallon we wzru­

szających słowach przyjął pro 
pozycję prof. Tomaszewskiego 
przy niemilknących oklaskach 
wszystkich zebranych.

Z gcŁrań parafia lnych v  Gdyni

T ak  m ów ią  oszukani 
przez d aw n ą  „Caritas**

Pny ul. 10 lutego w Gdyni 
wznosi się wysoki, nowoczes­
ny budynek Ubezpieczalni Spo 
lecznej. Z okien budynku wi­
dać kościół Najświętszego Ser 
ca Jezusowego, w którym obo 
wiązki proboszcza pełnił ks. 
Jastak, b. dyrektor tutejszej 
„Caritas", przyjaciel i współ­
pracownik biskupa Kowalskie 
go. W przeciwieństwie do ucz­
ciwych księży - patriotów, wo 
bec których biskup Kowalski 
z takim zapałem stosował re­
presje i szykany — a których 
otacza sympatią parafian — 
ks. Jastak nie zdołał tej _sym 
patii wzbudzić, działalność je­
go w „Caritas" zresztą wywo 
lała wobec niego uczucia zgo­
ła inne...

Jego parafianie zebrali się 
w sali Ubezpieczalni Społecz­
nej właśnie po to, aby zapro­
testować przeciw nadużyciom i 
przestępstwom, dokonywanym 
w „Caritas" przez ich probosz

Ób. Tomaszewski, członek 
nowego zarządu „Caritas" 
działacz katolicki, uczestnik 
warszawskiej konferencji „Ca 
ritas" — stwierdził m. in.:

— W dobie intensywnej od 
budowy naszej skołatanej woj 
ną ojczyzny, dla nas, wierzą­
cych katolików, przykry jest 
fakt, że w Kościele tworzą się 
dwie grupy — obóz lojalnych 
obywateli i bnd-wnirzych zruj 
nowanego kraju i garstka 
tych, którzy hamują odbudo­
wę.

Człowiek, który miał moż­
ność z bliska przyjrzeć się 
działalności proboszcza parafii 
Najśw. Serca Jezusowego i dy 
rektora „Caritas", ks. Jastaka 
— b. organista w kościele, ob. 
Hamara opowiada:

— Obserwowałem z bliska 
działalność dyrektora gdyń­
skiej „Caritas", ks. Jastaka i je 
go „doradców". Moje spostrze 
żenią spowodowały, że musia-

łem opuścić swą placówkę.
Cenne częstokroć dary, jakie 
wpływały do „Caritas" nisz­
czyły się w magazynach przy 
kościele. Tak było i w zeszłym 
roku, gdy w porze deszczowej 
zniszczyła się mąka, na co ks. 
Jastak patrzył zupełnie obojęt 
nie. Jestem głęboko przekona­
ny, że nowy zarząd „Caritas" 
uzdrowi zgniłe stosunki i zre­
habilituje instytucje miłosier­
dzia w opinii społeczeństwa.

W uchwalonej resolucji czy !

„My parafianie Serca Jezu­
sowego w Gdyni, po referacie 
i dyskusji, potępiamy niegod­
ne nadużycia, jakie popełnior.a 
w byłych zarządach „Carita*'1. 
Szczególnym oburzeniem rv,:a 
wa nas fakt, że i u nas w Gdy 
ni, „Caritas", pod kierunkiem 
ks. Jastaka — jak wykazała 
kontrola — spekulowała.

Wyrażamy wdzięczność rzą­
dowi, że zainteresował się spra 
wani „Caritas", której dzia­
łalność była obca miłosierdziu 
chrześcijańskiemu, szkodliwa i 
wroga dla naszej ojczyzny, 
sprzeczna z etyką i moralno­
ścią chrześcijańską.

Wdzięczni jesteśmy tym 
księżom, którzy na naradach 
w Gdańsku i Warszawie zado 
kumentowali szczerą chęć 
współpracy z rządem i razem 
z ludem odbudowują naszą u- 
kochaną ojczyznę, ks. ks. Rom 
pie, Danielewiczowi, Krasuc- 

kiemu i wielu innym.
Mocno wierzymy, że nowe 

kierownictwo „Caritas”  skła­
dające się z uczciwych księży- 
patriotów i działaczy katolic­
kich, zmieni oblicze byłej „Ca 
ritas" i będzie niosło pomoc 
potrzebującej ludności katolic 
kiej".

Taki jest głos ludzi wierzą-, 
cych, ludzi, których działal­
ność starej „Caritas" wywio­
dła w pole. Tak mówią ludzie, 
oszukani przez ks. Jastaka.

K. D.

Komunikat Bułgarskiej Agencji Prasowej
(Dokończenie ze str. f-*J) 

aby zarządzić odwołanie swego 
posła, który dopuścił się tak 
brutalnego pogwałcenia ustaw 
kraju, udzielającego mu gości­
ny, wystosował do rządu bułgar 
skiego notę, w której groził żer­
nych, jeśli rząd ~\& £33*S£ 
zrezygnuje z żądania odwołania 
p. Donalda- Heatha.

Rząd bułgarski, który nie 
miał żadnych oczywistych pod­
staw, aby wycofać swą notę i 
podporządkować się takiemu 
niewłaściwemu i sprzecznemu 
z prawem ultimatum, na notę tę 
nie odpowiedział.

Rząd Bułgarskiej Republiki 
Ludowej zawsze składał dowo­
dy swego niezmiennego prag­
nienia utrzymywania normal 
nych stosunków dyplomatycz­
nych z USA, opierając się na 
zasadzie równouprawnienia i 
wszechstronnego poszanowania 
niezawisłości narodowej i su­
werenności państwowej. Po­
wyższa linia postępowania rzą 
du bułgarskiego logicznie wy­
pływa z konsekwentnie prowa 
dzonej przezeń polityki pokoju 
i współpracy międzynarodo­
wej.

Rząd bułgarski nie może jed 
nak nie reagować w wypadku 
Donalda Heatha, stanowiąeym 
brutalną ingerencję dyplomaty 
zagranicznego w wewnętrzne 
sprawy naszego kraju, naru­
szającą jego suwerenność pań 
stwową. Praktyka dyplomaty­
czna dowodzi, że tak właśnie, 
jak rząd bułgarski, postępowa 
ły i postępują wszystkie rządy 
suwerennych państw, które ee 
nią i strzegą godności -narodo 
wej swego narodu oraz nieza­
wisłości narodowej i suweren­
ności swego kraju.

Należy podkreślić niezwykłe 
charakterystyczny fakt, gwiad

ezący o nieprzyjaznym zacho­
waniu się p. Donalda Heatha 
w stosunku do Bułgarskiej Re 
publiki Ludowej, a mianowi­
cie, że również po uznaniu go 
za „persona non grata", w dal 
szym ciągu rozwijał w naszym 
krain snrzeczną z prawem 
działalność, nie dającą się zu­
pełnie pogodzić z jego funkcja 
mi dyplomatycznymi.

Na podstawie jego osobistej 
decyzji, w gmachu poselstwa 
amerykańskiego w Sofii ukry 
wał się, poszukiwany przez 
władze bułgarskie, zdrajca sta 
nu, obywatel bułgarski, Mi­
chał Szipkow, którego posel­
stwo amerykańskie zaopatrzy­
ło później w fałszywe doku­
menty i udzieliło wszechstron­
nej pomocy, by umożliwić mu 
ucieczkę zagranicę.

Zamiast tego, aby wyciąg­
nąć wnioski z niemożliwego do 
tolerowania, sprzecznego z pra 
wem, postępowania p. Donalda 
Heatha w naszym kraju, rząd 
amerykański przekazał dnia 
20 lutego br. rządowi bułgar­
skiemu drugą notę, w której 
zakomunikował, że odwołuje ca

Polska reprsieslae
interesy Bułgarii 
w USA

WARSZAWA (PAP). Rząd 
Rzeczypospolitej Polskiej wy­
raził swą zgodę na propozycję 
rządu Ludowej Republiki Buł­
garii reprezentowania intere­
sów Bułgarii w Stanach Zjed­
noczonych Ameryki.

Ambasador RP w Sofi! Ale­
ksander Baichaez, poinformo­
wał o powyższym min. spraw 
zagranicznych Ludowej Repu­
bliki Bnłgarii, pana Włodzi­
mierza Poptomowa.

il*n<!finin ku t - te i Arm ii Radz*eel*iej

Społeczeństwo Dolnego Śląska, 
pozdrawia oswobocBzicieli Polski

WROCŁAW. 23. b. m. w lo­
kalu TPPR we Wrocławiu od 
była się uroczysta akademia, 
zorganizowana z okazji 32-le- 
cia powstania Armii Radziec­
kiej. Uroczystość zagaił w 
imieniu Miejskiego Zarządu 
TPPR prof. Jakubiec witając 
I sekretarza KW PZPR ob. 
Witaszewskiego, wojewodę 
Szłapczyńskiego, przedstawi­
cieli Armii Radzieckiej i Woj­
ska Polskiego.

Prof. Jakubiec w imieniu 
ćwierćmilionowej rzeszy człon 
ków TPPR naszego wo­
jewództwa oraz w imieniu- 
całego społeczeństwa dolnoślą­
skiego przekazał na ręce 
przedstawicieli Armii Bądzieę

ła faszyzm i oswobodziła Pol­
skę stoi niezłomnie na straży 
pokoju. Ziemia polska jest zna 
czona grobami poległych , boha 
terów Armii Radzieckiej i nic 
nie zaehwieje przyjaźni żołnie 
rza radzieckiego i polskiego, 
która krzepła we wspólnej wal 
ee z faszyzmem i przypieczęto 
wana została wspólnie przela 
ną krwią.

Major Doroszeńko zakończył 
swe przemówienie wzniesie­
niem okrzykij na cześć Polski 
Demokratycznej, Wojska Pol­
skiego, Prezydenta Bolesława 
Bieruta i Generalissimusa 
Stalina.

Po ezęści oficjalnej odbyły 
się wysteui artystyczny — —

ły personel swego poselstwa w 
Sofii i domaga się odwołania 
personelu poselstwa bułgar 
skiego z Waszyngtona.

Powyższy akt rządu amery­
kańskiego jest zupełjłięvlsamo- 
wolny i całkowicie sprzeczny 
z praktyką dyplomatyczną o- 
raz z istniejącymi dotychczas 
zwyczajami międzynarodewy-

Nie posiada on żadnego uza 
sadnienia prawnego lub mo­
ralnego. Można go wytłuma­
czyć jedynie chęcią wzmożenia 
nieprzyjaznej polityki i wy­
warcia presji na Bułgarska 
Republikę Ludową, chęcią, kt< 
ra podyktowana jest względa­
mi nie mającymi nic wspólne­
go z pokojem i porządkiem 
na Bałkanach. Powyższy akt 
rządu amerykańskiego wytłu­
maczyć można jedynie jako no 
wą formę wzmożenia walki 
kół imperialistycznych USA 
przeciwko frontowi pokoju i 
demokracji.

Dlatego też postępowa opi­
nia publiczna na świecie, w 
tym również postępowa opi­
nia publiczna w USA, nie mo­
gą nie potępić tego samowol­
nego i nieprzyjaznego aktu 
rządu amerykańskiego, za któ 
ry ponosi on wyłączną odpo­
wiedzialność.

Protest C R ZZ
WARSZAWA. "(PAP) — W 

związku z krwawymi represja­
mi stosowanymi przez władze 
francuskie na Wybrzeżu Kości 
Słoniowej w Abidjan (Fran­
cuska Afryka Zachodnia) wo­
bec tubylczej ludności i jej 
działaczy demokratycznych i 
związkowych, Centralna Rada 
Związków Zawodowych wysła 
ła telegramy protestacyjne do 
ministra krajów zamorskich 
Francji —- Letourneau, do gufcer 
natora Abidjan — Pechoux i do 
prokuratora generalnego w Bas 
san (Wybrzeże Kości Słonio­
wej).

W skrótach
■ Paryż. — Wielkie siły poli­

cji i gwardii ruchomej zostały 
użyte do usunięcia pikiet straj 
ko wych w zakładach Renault. 
Zakłady są nieczynne wobec 
strajku załogi.

■ Moskwa. — W ambasadzie 
RP w Moskwie odbyła się uro­
czysta akademia ku czci 32-ej 
rocznicy powstania Armii Ra-

■ Pekin. — Na obszarze ca­
łych Chin odbywają się maso­
we wiece i zgromadzenia, na 
których ludność daje wyraz 
swej radości z powodu podpi­
sania układu radziecko-chińs- 
kiego, _

Btr. 2

Na usługach 
obłakanych militarystów

spieszone. Późnie] — dodaje 
niewinnie -— zarzucono mi, że 
njój sygnał alarmowy o możli 
wości wojny był pozbawiony 
wszelkich podstaw". To „póź­
niej", tj. już rok 1949, kiedy 
na skutek zmiany w sytuacji 
międzynarodowej, spowodowa­
nej walką o pokój mas pracu­
jących świata pod przewodnie 
twem Związku Radzieckiego i 
na skutek zwycięstwa Chin 
Mao-Tse-Tunga, imperialiści 
amerykańscy musieli _ zrezyg­
nować z prewencyjnej _ wojny 
i wrócić choćby obłudnie i nie 
szczerze do pokojowych roz­
mów.

Tymczasem jednak mamy 
rok 1948, gen. Clay „czując" 
wojnę, prowokuje ją wszelki­
mi sposobami. Wywołuje więc 
najpierw kryzys w Berlinie. 
Wysyła czołgi na ulicę, druta­
mi kolczastymi dzieli miasto. 
Eodnieca reakcyjnych polity­
ków niemieckich do prowoka­
cyjnych wystąpień antyradziee 
kich i antypolskich, po czym 
z melancholią stwierdza, iż 
„troską z jaką Związek Ra­
dziecki unika wszystkiego, co 
mogłoby wywołać zbrojny 
konflikt, przekonuje mnie, że 
rząd radziecki nie życzy so­
bie wojny".

W pamiętnikach swoich gen. 
Clay nie tai, że w polityce 
kierował się przede wszystkim 
względami strategicznymi By­
ły to jednak względy osobliwe 
jgo rodzaju. Oto np. w marcu 
} 1948 r. (równo w rok po mo­
skiewskiej konferencji 4 mini- 
etrów) gen. Clay stwierdza: 
„Raporty wywiadu, ktÓTe o- 
trzymywałem, nie zawierały 
nic, co mogłoby budzić podej­
rzenia, że Związek Radziecki, 
przygotowuje wojnę". Mimo 
i to — człowiek nie wierzy i o- 
czy przeciera — gen. Clay po 
eyła do Waszyngtonu raport, 
'■w którym stwierdza, że „nie 
j może dalej podtrzymywać sjrej 
[tezy o niemożliwości wojny, 
[bowiem czuje, że należy u- 
' względnie tego rodzaju możli­
wość".

„Intuicja" gen. Clay‘a,_ me 
wynikała więc ż raportów a- 
jnerykańskiego wywiadu, któ­
re mówiły coś wręcz przeciw­
nego, a zatem musiała mieć 
Snne źródło. Źródłem tym była 
grupa Johna Forstera Dullesa 
z którym Clay zaprzyjaźnił się 
na konferencji moskiewskiej.

„Generał intuicjonista" no­
tuje dalej: „Na. skutek moje­
go raportu, nasze przygoto­
wania obronne(!) zostały przy

„Zbrojny konwój"
Co robi więc gen. Clay, aby 

■doprowadzić do tej „przeczu­
wanej" wojny? _ Oczywiście 
ibrojną prowokację wojenną. 
Nie wierzycie? — Gen. Clay,

poświęca tej sprawie cały roz­
dział pod tytułem „Zbrojny 
konwój". Oto dosłowna treść 
głównej części tego rozdziału: 

„10 lipca 1948 r. zawiado-

kiej serdeczne pozdrowienia i 
życzenia dalszego jej rozwoju 
dla dobra całej postępowej 
ludzkości. Prof. Jakubiec za­
kończył przemówienie wznie­
sieniem okrzyku na cześć nie­
zwyciężonej Armii Radziec­
kiej i jej wielkiego wodza Ge­
neralissimusa Stalina.

Referat omawiający powsta 
nie, historię i sukcesy Armii 
Radzieckiej wygłosił przedsta­
wiciel Wojska Polskiego ma­
jor Gałązka.

Major Doroszeńko w imie­
niu Armii Radzieckiej przeka 
zał serdeczne pozdrowienia ca 
łemu społeczeństwu dolnoślą­
skiemu. Zaznaezył on, że Ar­
mia Czerwona która rozgromi

ptotgromcóuj taszyzmu
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Szabliści przed decydującym meczem
Związkowiec i AZS czołowymi zespołami krafu
' We wszystkich okręgach 
kończą się boje o wejście do 
pierwszej ligi szablowej. Za­
awansuje do niej osiem najlep 
Bzych klubów Polski. Aż dwie 
drużyny wrocławskie są zali­
czane do ekstraklasy. Zwy­
cięzca sobotniego spotkania a- 
wansuje definitywnie do ligi, 
a pokonany spotka się w dal­
szych walkach eliminacyjnych 
ze słabszym od siebie mistrzem 
Szczecina (AZS) i z bardzo 
eilną trzecią drużyną śląską.

Do ligi wywalczyły już so­
bie awans: Legia (Warszawa, 
Budowlani ("Kraków), Stal (Ka 
towice), AZS (Poznań) i Ko­
lejarz (Łódź). Dalsze miejsca, 
„zarezerwowane" są dla wice 
mistrza Śląska i dla drużyn 
.walczących we Wrocławiu.

Oba kluby wystawiają naj­
silniejsze składy. Barw AZS-u 
bronią Suski, Oleksiewicz, Ja­
giełło i Malczewski. Związków 
ca: Dobrowolski, Wortman,
Ludwiczak i Ostańkowicz. Jak 
widać w obu drużynach są za­
wodnicy wyłącznie pierwszej 
klasy państwowej.

! Jako przedmecz zorganizo­
wano spotkanie rezerw Zwiąż 
kowca i Budowlanych — dru­
żyn, które w przyszłym sezo­
nie będą z powodzeniem wal­
czyć o mistrzostwo okręgu.

Roslan
nadz:ejq kapitana PZFS

W czasie tegorocznych mi­
strzostw ping-pongowych Pol­
ski , uwagę kapitana PZTS 
zwrócił na siebie najmłodszy 
uczestnik turnieju — wrocła­
wianin Rosłan.

Ten młodziutki zawodnik, li 
ezący zaledwie 15 lat, potra­
fił nawiązać zupełnie równo­
rzędną walkę z takimi asami 
jak Gayer i Piechoczek, prze­
grywając dopiero po trzech 
setach gry.

Zdaniem fachowców tej dzie 
dżiny sportu, Rosłan rokuje 
duie nadzieje na przyszłość, a 
pod okiem wytrawnego trene­
ra może wyrosnąć na przyszłe 
go mistrza.

Pntawng w Łodzi
W pełnym składzie wyjeż­

dżają zawodnicy „Stali" na 
mecz ligowy z Ł. K. S. 
„Włókniarz" W razie „po­
tknięcia" się Warty — ŁKS 
może jeszcze myśleć o awan­
sie do I ligi. Dlatego też 
mecz będzie zacięty 1 emocjo­
nujący.

Wrocławianie kończą roz­
grywki jako trzecia 1 bardzo 
wysoko notowana drużyna

Kory, Fica 
i Zwoliński
Ogniwo zmontowało Już swo­

ją sekcję piłkarską, Prawdopo 
dobnie zobaczymy wszystkich 
starych piłkarzy na boisku z 
tym, że do dyspozycii trenera 
Grolika staną poza tym bram­
karz Kory, Fica i pozyskany ze 
„Związkowca" Zwoliński. „O- 
gniwo" straci natomiast Ko- 
sturkiewicza, który zasili dru- 

. żynę klubu swego pionu tzn. 
„Związkowca". (St)

Manelski, Liedtke, Trenk, 
Turowski, Ratajczak, Łęcz, 
Franek, Majewski — oto dru­
żyna, której wrocławianie mu­
szą urwać chociażby jeden 
punkt, ażeby zostać w drugiej 
lidze. Związkowiec - Warta 
jest murowanym kandydatem 
do pierwszej ligi. Ogniwo zna­
lazło się w bardzo trudnej sy-

Czy w Momencie kryzysu, 
który przechodzą wrocławianie 
stać ich będzie na zryw w po­
staci zremisowania z poznań- 
czykarai? Znawcy boksu twier 
dzą, że nie. O obozie Ogniwa 
odwrotnie. — Na pewno damy

sobie radę — mówią bokserzy, 
ich kierownicy i wielotysięcz­
na masa kibiców.

W każdym razie Ogniwo 
stanie na ringu w pełnym ze­
stawieniu z Głębockim, Kota- 
sierf, Żurawskim, a może i 
Walugą na czele. ‘ Chłopcy ci 
muszą dać z siebie wszystko, 
dla ratowania sytuacji klubu. 
„Matematycy" lubujący się w 
tabelkach obliczają, że nawet 
wynik 6:10 przy jednoczesnym 
zwycięstwie „Kolejarza" nad 
Cracovią 12:4 uratuje klub wro 
cławski dzięki lepszemu sto­
sunkowi zwycięstw.

T u r n i e j  r m ę d zy u c z e E n ia n y
RewSą m łodości i zdrowia

W sobotę rozpoczyna się ęa 
Stadionie Olimpijskim turniej 
siatkówki o puchar TPMSW. 
Walczyć będą nie reprezenta­
cje uczelni, ą kilkanaście ze­
społów wydziałowych, co przy 
czyni się do umasowienia tego

Podajemy program rozgry-

Sobota, 25 lutego 1950 r.:
Godz. 17—17.30: WSH I. — 

Prawo D. — Godz. 17.30—18: 
Rolny L — PWSSP I. — Godz. 
18—18.30: WSH I. — PWSSP 
I. — Godz. 18.30—19: Prawo 
D. — Rolny I. — Godz. 19— 
19.30: WSH II. — PWSSP II. 
— Godz. 19,30—20: Mecha­
niczny I. — Mat. Fiz. Chem. I.

— Godz. 20—20.30: PWSSP II.
— Mechaniczny I. — Godz. 
20.30—21: WSH II. — Mat. 
Fiz. Chem. I. — Godz. 21— 
21.3% WSH III. — Prawo A.
— Godz. 21.30—22: Prawo A.
— Rolny II.

Niedziela, 26 lutego 1950 r.: 
Godz. 10—10.30: WSH III. — 

Wstępny I. — Godz. 10.30—11: 
WSH I. — Rolny I. — Godz.
11—11.30: WSH III. — Rolny 
II. — Godz. 11.30—12: Prawo 
A. — Wstępny I. — Godz.
12—12.30: WSH II. — Mecha­
niczny I. — Godz. 12.30—13: 
Prawo D. — PWSSP I. — 
Godz. 13—13.30: Rolny II. — 
Wstępny I. — Godz. 13.30—14: 
PWSSP II. — Mat. Fiz. Chem.

W ysoki był poziom
,,P ierwszego k roku”

Trzeci dzień walk Pierwsze­
go Kroku Bokserskiego stał 
wbrew wszelkim przewidywa­
niom na niższym od dwóch po 
przednich dni, aczkolwiek na 
zadawalającym poziomie. 
Szczególnie, jak to już zauwa­
żyliśmy w spotkaniach elimi­
nacyjnych wagi lżejsze rokują 
największe nadzieje na przy­
szłość. Zawodnicy wagi papie­
rowej zademonstrowali nam 
w półfinale najwyższy poziom 
dotychczasowych spotkań. 
Zawodnik Ogniwa Żurański, 
który pokonał po bardzo ład­
nej walce Pafawagowca Gut­
kowskiego na pewno już wnet 
znajdzie się w pierwszej dru­
żynie swego klubu. Walka ta 
była właściwie finałem tej wa 
gi, gdyż zwycięzca II walki w 
wadze papierowej Jackowiak 
(Pafawag) jest wyraźnie gor­
szy od swego kolegi klubowe­
go. Począwszy od wagi lek­
kiej pojedynki młodych zawód 
ników były mniej ciekawe. Z 
pośród wszystkich bokserów 
„cięższych” wag jedynie Zub 
(Gwardia) i Klaczyński (Pa­
fawag) przedstawiają warto­
ściowy materiał na pięściarza. 
Pozostali zawodnicy wykazali 
za słaby poziom techniczny 

Wyniki techniczne walk pół 
finałowych:

Waga papierowa: Kaiman
(Sp. Ziębice) przegrał na pun

kty z Jackowiakiem (Paf.). 
Żurański (Ogniwo) wypunkto 
wał Rutkowskiego (Paf.).

Waga musza: Marchewka
(Paf.) poddał się w II run­
dzie Gregorowiczowi (Gw.). 
Romanowski (Ogn.) wszedł do 
finału bez walki.

Waga kogucia: Gunia (Ogn) 
zwyciężył na punkty Sieczkow 
skiego (Paf.). Kubler (Ogn.) 
wypunktował Przygodzińskie- 
go (Kol.).

Waga piórkowa: Plechowicz 
(Zw.) uległ na punkty Prei­
sowi (Zw.). Brokaś (Zw.) 
przegrał na punkty z Nędzą 
(Bud.).

Waga lekka: Zabolski (Kol.) 
wygrał na punkty z Wojewódz 
kim (Sp.). Achcyg (Kol.) zwy 
ciężył na punkty Bukowskiego 
(Bud.).

Waga półśrednia: Zub Gwar 
dia zmusił do poddania się w 
I starciu Bartłomiejczyka 
(Sp.). Lubowiecki (Gw.) uległ 
na punkty Klacźyńskiemu 
(Paf.).

Waga średnia: Brodziak prze 
grał w II rundzie przez k.o. z 
Rupińskim (Kol.). Jarosiki 
(Bud.) wypunktował Gościana 
(Gw.).

Waga półciężka. Kurzaj 
(Gw.) wygrał z Włodarczy­
kiem (Bud.). Jarosz (Paf.) 
wszedł do finału bez walki.
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8,45 Głos mają kobiety €,55 Muz.

Skrzynka 10,15 Muz. 10,5® Inform. 
10,55 Aud. szkol. 11,15 „Polityk**

Sygnał 12,04 Dzień. 12,30 Aud. dla 
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Konc. 20,00 Dzień. 20,40 Reportaż
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Przegląd kult. 14,15 Wiadom. 
D/Sl. 14,25 Miiz. 14,55 Kom;, soli­
stów 15,30 Aud. dla dzieci 18,00

świataP 18,15 Muz. lud.  ̂ 18,40 
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Serdeczne podziękowanie za 
ofiarną pomoc w postaci przy­
dzielonych na leczenie 30 g 
streptomycyny, składam wraz 
z wyrazami uznania dla no­
wego zarządu „Caritas" we 
Wrocławiu, a w szczególności 
dla ks. Lemparty i ks. Zalew-

ZIOBRO WACŁAW
1135

D Z IE JE  JEDHEG0  ŁYCl.K
Odcinek 17 Przekład Joanny Wilińskiej

Nazajutrz mały statek pasażerski „Król Ludwik", jadący 
przez Ajaccio do Neapolu zabrał ich na Korsykę.

Korsyka, ojczyzna Nepoleona! Lasy, góry, zbójcy! Jance 
wydawało się, że przeżywa seń na jawie.

Stali przytuleni na pokładzie, patrząc na przesuwające się 
przed ich oczami skaliste wybrzeże Prowancji.

Nieskończona przestrzeń nieba aż rażąco niebieskiego roz­
pościerała się nad lazurowym morzem, nieruchomym, jakby ska­
mieniałym pod palącymi promieniami słońca.

— Czy przypominasz sobie naszą wycieczkę statkiem ojca 
Lastique? — Zapytała.

Zamiast odpowiedzi musnął jej uszko,  przelotnym poca­
łunkiem.

Turbiny statku uderzały w wodę, zakłócając senny spokój 
Wzburzone fale pieniły się jak szampan i długa biała 

brózda ciągnęła się za parowcem, znacząc przebytą drogę.
Nagle, tuż przed nimi, wyskoczył z morza olbrzymi delfin 

1 natychmiast zniknął. Janka krzyknęła z przestrachu i rzu­
ciła się w ramiona Juliana, ale za chwilę roześmiała się z włas­
nego tchórzostwa, zerkając jednak niespokojnie, czy delfin zno-

ei« nie ukaże. Rzeczywiście po kilku chwilach wytrysnął

z wody, jak wielka mechaniczna zabawka, opadł i znowu wy­
skoczył. Teraz było już ich dwóch... trzech... sześciu... Podska­
kiwały, to wszystkie razem, to gęsiego, tworząc rodzaj eskorty 
statku, który uważały widocznie za swego potężnego krewne­
go, jakąś wielką, drewnianą rybę o żelaznych płetwach.

Przy każdym podskoku zwinnyeh pływaków, Janka zachwy­
cona i troszkę przerażona, klaskała w ręce z dziecięcą radością.

Nagle odpłynęły; ukazały się raz jeszcze daleko na pełnym 
morzu i znikły na dobre ku żalowi Janki.

Nadszedł wieczór, wieczór jasny i pogodny. Najmniejsze 
drgnienie nie zakłócało powietrza ani wody i ta ogromna cisza 
udzieliła się także duszom ludzkim, usypiając w nich wszelki 
niepokój.

Wielka tarcza słoneczna skłaniała się powoli nad dalekie 
ziemie Afryki, których gorące tchnienia zdawały się docierać aż 
tutaj; ale choć najmniejszy powiew wiatru nie zakłócał atmo­
sfery, gdy słońce zaszło, lekki chłodek musnął twarze rzeźwiącą 
pieszczotą.

Nie mieli ochoty wracać do kabiny, gdzie czuło się wszyst­
kie ohydne zapachy okrętowe i owinięci płaszczami, położyli się 
na pokładzie.

Julian zasnął natychmiast, ale Janka, podniecona nowymi 
wrażeniami, leżała z otwartymi oczyma i kołysana monotonnym 
stukotem turbin, wpatrywała się w migoczące rojowisko gwiazd 
skrzących się jaskrawym światłem na czystym niebie południa.

Zdrzemnęła się dopiero nad ranem, ale wkrótce obudził ją 
hałas i głosy — to marynarze, śpiewając, robili poranną toaletę 
okrętu. Potrząsnęła ramieniem męża, który ciągi, je z ze sp 1 
w najlepsze i oboje wstali. Wsparta o burtę, wchłaniała z roz­
koszą słony smak mgły porannei przenikającej ża do kości.

Dokoła morze i morze. Ale gdzieś daleko, rysowała się 
mgliście na falach, w skąpym świetle wstającej jutrzenki, jakaś 
szara masa, jakby zgrupowanie dziwnych obłoków, szpiczastych 
i poszarpanych. , . . . ,

Pod jaśniejącym niebem coraz wyraźniej występowały jej 
kontury i wreszcie za cieniutką zasłoną mgły ukazała się 
Korsyka,

Na tle wschodzącego słońca szczyty gór malowały się zrazu 
ciemnymi plamami, potem zapłonęły czerwono, podczas gdy 
reszta wyspy tonęła ciągle we mgle.

Kapitan, stary, malutki człowieczek, spalony na brąz, ze­
schnięty i pomarszczony od słonych wichrów morskich, wstąpił 
na pomost i głosem zachrypniętym od trzydziestu lat komende­
rował, zdartym od nawoływań w czasie burzy, rzekł do Janki:

— Czy czuje pani tę łotrzycę?
Czuła rzeczywiście przedziwny zapach dzikich roślin. i
— Kapitan mówił dalej:
— To Korsyka tak pachnie, proszę pani. Ma ona swój 

własny zapach, jak piękna kobieta. Po dwudziestu latach nie­
obecności poznałbym go na pięć mil od brzegu. Jestem tu prze­
cież urodzony. Podobno i On, tam, na Świętej Hclenie  ̂takie 
często wspomina zapach swego kraju. Pochodzimy z jednej 
rodziny.

I kapitan, odsłoniwszy głowę, pokłonił się Korsyce i posłał 
poprzez ocean pozdrowienie wielkiemu więźniowi, który był jego 
krewnym.

Janka była tak wzruszona, że omal się nie rozpłakała.
Następnie marynarz wskazał ręką horyzont i rzekł: ' '
— Zbliżamy się do Czerwonych Wysp.
Julian stał obok żony, trzymając ją wpół i oboje wysilali 

wzrok, aby dojrzeć wskazany punkt.
Spostrzegli wreszcie kilka skał, które statek opłynął wkrót­

ce, by wejść następnie do wielkiej, spokojnej zatoki, otoczonej 
pasmem gór, których zbocza wydawały się być pokryte mchem.

Kapitan zwrócił uwagę obecnych na tę zieleń. i
— To puszcza korsykańska — rzekł.
W miarę jak posuwali się, górski krąg jakby się zamykał 

za statkiem, płynącym zwolna po lazurowym jeziorze, tak prze­
zroczystym, że chwilami widziało się dno.

Nagle w głębi zatoki, tuż nad brzegiem, \> stóp gór wy­
łoniło się białe miasto. ,

(D. *  n.)

Zawody główne rozpoczyna­
ją się punktualnie o godz. 18, 
w sali „Energetyka" przy ul. 
Łowieckiej 25.

Ceny biletów 150 zł, 100 zł, 
dla Zw. Zaw., 50 dla młodzie 
ży, 30 dla ćwiczących i słucha 
czy Studium WF.

O gn iw o wierzy w sukces
w m e n u  z W artą

Str. S

Centrala O grodn icza w W arszaw ie
Zakłady Nasienne we Wrocławiu 

ul. Marsz. Stalina 94
zatrudnią od zaraz:

i siłę biurową.
do prowadzenia kartoteki ze znajomością maszynopisania.

3 ekspedientki
do sklepów nasiennych, siły inteligentne ze średnim wy­
kształceniem.

1 praktykantfkę b iu ro w ą
z wykształceniem licealnym
Zgłoszenia osobiste wraz z życiorysem. K-771

Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane  
Oddz>ał K r«ków

przyjmie natychmiast:
INŻYNIERÓW
TECHNIKÓW
MAJSTRÓW BUDOWLANYCH 
MAJSTRÓW I MONTERÓW
INSTALATORÓW wodociąg. - kanał. I eletkrycznych

Zakwaterowanie i mieszka nie w miejscu pracy zspew-

Reflektujemy tylko na siły wysoko kwalifikowane.
Zgłoszenia: Społeczne P rzedsiębiorstwo Budowlane,

O/Kraków, Karmelicka 46, Wydział Personalny.
K-767

{Podziękowanie
Panu dr ROSENGARTENOWI lek. chorób dziecięcych, 

za troskliwą, pełną poświęcenia opiekę i szybkie wylecze­
nie naszego ukochanego synka i wnuczka Piotrusia 

składają
US8 URBANKQWIE I SZKOŁOWIE

CCŁ0SZEMA OSOBNE LOKALE
ODNAJMĘ pokój zaraz 
starszemu kulturalnemu 
panu. Zgłoszenia „Słowo" 
„Śródmieście". 11<»

n,ia — Kraków -  po­
dobne lub większe Wro­
cław. Zgłoszenia: „Prasa" 
— Kraków, Starowiślna 4 
pod „Dam". K 7M

ZAMIENIĘ 4 pokoje — 
komfort, śródmieście n« 2 
1 pół — 3. Zgłoszenia „Sło 
wo Polskie" „Słoneczne**.

1149

ODNAJMĘ pokój kuJtu- 
mość ul. Świętochowskie

ZAMIESZKAM u osoby 
samotne! Zgłoszenia Sto

DWÓCH studentów na po 
sadzie poszukuje pokoju 
umeblowanego przy rodaA 
nie „SK". 1355

STUDENT poszukuje po­
koju w pobliżu Placu 
Grunwaldzkiego Zgłosze­
nia „Słowo Polskie" „Na­
tychmiast". 1153

DUŻY pokój odnajmę. 
Wrocław, Poznańczyka 
13/7. Zgłoszenia godz. 1Ł- 
20. 135*

POSZUKIWANIA
RODZIN

POSZUKUJĘ matkę Hele 
nę Michalec, repatriantkę 
ze Stanisławowa, córka
rembowa) Brzeg, Długa 

ROŻNE

WILCZYCA zabłąkana do
odebrania, Łokietka 12/2, 
Po tygodniu uważam za 
własność.
PRZYBŁĄKAŁ się pies 
ostrowfosy biały, głowa 
brązowa, 2 czarne łaty. 
Do odebrania. Grudziądz­
ką 80/3. Po tygodniu uwâ

ZGUBIONO odcinek za-

U NIE WAŻNI AM ̂  skradzio1

Wrocław,̂ FiSk Antoninâ  
-  Świdnica. K 754

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny indekŝ WSH Nr 3̂633

POSAD
poszrKn.iĄ

HANDLOWIEC, kilkana­
ście lat praktyki na p e ­

łnie •' posadę większym 
p r zedsię̂ iorstwie. Ôferty

RUTYNOWANA siło kan-

godzinach popołudnio­
wych. Zgłoszenia pod

WOl NR POSADY

FOTOGRAFA - laboranta
cTUniwersytetu, Norwi­
da 25, pokój 138/b. 1113
FRYZJERKA - manicu-
tyzantów 21. 1149

POMOC domowa po szu-
mość ul. Jana z Kolna 18 
(Grabiszynek̂ _______1151
FRYZJER męski potrzeb­
ny zaraŁ Zakład fryzjer­
ski -  Świdnica -

PAŃSTWOWE Liceum Pe
Porębie poszukuje facho­
wej sekretarki: podania

NAUKA
paryżanka udziela lek 
cjl konwersacji języka
skie" „Konwersacje". ̂

UNIEWAŻNIAM tegityma

dziński Stanisław. 756
ZGUBIONO książeczkę 
wozu Nr 92201 własność
browice, pow. Jelenia Gó 

SKRADZIONO kartę reje 
Góra, odcinek zameldowa

ZGUBIONO odcinek . za­
meldowania "Bargiel Jani-

SKRADZIONO legityma- 
zwisko Matyslewicz Ry- 

u wddM? przez ,Gł6wny

UNIEWAŻNIAM zgubio-
-  wydany gmina Stano­
wice. Wróblewski L^ n.?5g

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ny dowód osobisty na na­
der., odcinek zameldowa­
nia, metrykę ślubną, kar­
tę rowerową. K 768
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny dowód osobisty (ken­
karta), odcinek wymeldo-
6tka Stanisława, Strzegom.

SKRADZIONO dowód o- 
sobisty, książeczkę woj-
wodowych. legitymację 

Piotr. Wołów — Fochâ 29. 

ZGUBIONO leg. Zw. Zaw.',

micką ne nazwisko Saw-

HANDI OWR |
MEBLE, pianina, zegary

cze, samochody osobowe,

- tajczaka 7 dla ,2,50̂ . ̂

ZISS 3-tonowy okazyjnie
pa Nankiera 5 m.'l. 1157
KUPIĘ motocykl na cho­
dzie, stan dobry 200—350 
ccm. Oferty składać Oław

KUPIĘ kuchenkę gazo- 
dom.. Smolucho wskiego

PIANINO, mały jadalny 
pokój, lustro, chodnik, 
sprzedam. Wiadomość: 
Smoluchowskiego 50/3.̂ ^

MEBLE komplety, poje- 
dyńcze, pianina, tapcza­
ny kupno-sprzedaż. Stali 
na 131. K 5Ł0

LAMPY kwarcowe rtęcio 
we S 500 i S 700 orginal 
Hanau oraz wagi lekar­
skie ze wzrostom ierzami 
zakupi pilnie „Pro Medi- 
co — Wrocław, ul. Nowot 
ki 2/4._____________ 978

ZGUBY_______
UNIEWAŻNIAM zgubio-
rejestracyjną kupiecką
piecką na nazwisko Anna 
Raszewska, Oleśnica. 1147
SKRADZIONO legi tyma-

Zamolska Halina. 1154 
ZGUBIONO kartę reje­
stracji wojskowej wydaną 
referat wojskowy Opole, 
tymczasowe zaświadczę-
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Szczurza

Choćby żaba...

W r o c ł a w  w  3 2  r o c z n i c ą
powstania Armii Radzieckiej

Odbudowa wielkiej rzeźni
Ch łodn ia zacznie działać 1 m ata

C z c r r w i f  M n srB em u

Sf3 ô£iE:S
Najwięcej pracy mają ekipy 

wodociągowo kanalizycyjne,

piołem (w jednym ̂ wypadku 
wydobyto z muszli 11 kg żyta)

Druga ekipa, elektrotech-

jSitp^^Uj^fdo-

ludnoścrw^zyskani^mate- 

Utworzenie specjalnych ekip

S S i l l
praw przestanie być sprawą

Str. 5

sprawę* d?a°r Ogrodu
Zoologicznego i wyraziliśmy

g ^ J Ł lW Ł S E :  
Z  o’ś£  v£b£rzi
przestaje być ofiarnością, gdy
się **»»;?
5 e r U,Vsięę’ ptLi^^wszyftkfm
na wpływach z biletów wstę-

S S Ł B S ^ S

Su*
fiSET̂ J? jSKTlÓ
bezpłatnych bUetów wstępu 

nie Ŝ lynęlJby f n TL d ż^ ™ ”

Tuwic*

NOTATNiK  W ROCŁAW SKI

Kośd4zkf ÎepowfatowrK<rfo

! S l S s ?
nHaSl’ hH l5 "Ł i
analizie rynku i zapotrzebowa- 

“ 'O^l-tą^roćznice powsta-

? i ? S 3 K s  
gyfffŁ-JŁJt 

rl£ ?3s B H l  
S « i i t

zamkniętych11 i oTwartych ẑabro 
niona jest od godz. 14-tej do

dziele zakaz ważny jest w go­
dzinach od 6-tej do 14-tej.

. Ł . n s u r t & s
f f l l H S

go o godz. 11-tej w biurze M. 

woustegoZy290.’ ° “ ̂  ^

B S S ś S ft l
cz^ty^h51 RDZpraypomina Na­
rząd Miejski, że w 3 dekadzie

l l ^ - Ł - r s e t

2r^m.nprzyniosłCi“ dTnLe1nre

włSicii"3- CZ6kamy "
W  sobotę zobaczymy

„ N a w a m i”  n a  s łu ż b ie

^asażerówi^Cp0sUidająC1C22>0\vy- 

na^ieśrie f • normalną

Ą g " 5 ^
ą y ~ -

C ena na m a s ło  z b y t  w y s o k a
Oczekiwania na nowy cennik

”fe"Lu3 S ”\ S i
panującym na rynku. Dotyczy

f l p l

Obniżka ceny masła i jaj po

niżej cen urzędowych jest naj

I S B a S s i
(Cen)

Wistowa Ofiiera
25 bm. o godz. 12-tej ot-

m m  
i E f

eECb ^ S h !

S b w p Ł a rs  
s e s t s e .  rsziR
niami. Również Miejskie Przed

ś I s H łlr s 1!

I l f i s i l

ZNM wybrnął z trudności

D robne rem onty
uchronią domy od dużych zniszczów

1 S 1 S 1 1

Teatry

j l F = f P f s

ty wysuwy rolniczej. 

rjeniae^/g0̂  -  15.30. *

JefzegJ! ul.' W. w7to£ M (tSi 
25-67).

Konferencja
w Teatrze Żydowskim

Odbyła się konferencja praso­
wa z udziałem przedstawicieli

E S I I i
H ^ S S T S a .

p i Ł i ^ e \ S .  był0U“

wych.

roTw°wy zwl™iu ̂ ofskf wy­
głosił przedstawiciel PZPR ob.

g ”g ,Ł g g g g g

§ p | § S §

go i Opery. (Cen)

brali sią członkowie dwóch po 

czenia Energetycznego i Zw.

rna^póSrakaSizt
żyć hołd bohaterskiej Armii 

lewsid. ^ Po nim ^zabrał^głos

SSL̂ H ẑfldSF ■ssr̂ ssr radziec-
j s t i s s r s g s a :

Dz*ś o 18-tef

w sali klubu TPIIR (Rynek 
nr 6). Zagai dyskusję Jan

s s i
^ r ą̂ żnTeTzefłyaZi
świata, na jej historie i boha-

kidti T rzeTów ^ŚterLrlejt-
nant Jakowlew, który zapew- 

tylkoko swą^OjcIyzn^^alel

^ ^ T ^ n ó w  pol-

nię wojskową  ̂polska i radziec 

uąkópemauzoleuZm.Z 7

32 rocznica powstania Ar-

była przez Wrocław uroczy­
ście. W całym mieście, w licz-

W godzinach popołudnio-

s g g g s
nek, uUcąSZStal°ngraPdzZką i Fre 

skfchd°a s t a m ^ o d S y  n̂

Stuk kieini na Piłczycach

f illS S
^dSSdSfeSffiidS'o- 

;^ i£ S r ‘iSS;
się z.l^osób. Grupa taprfkie

T̂ £yRŁJ^ z

S L ^ ^ A S *
| u ~ M
*%iSSffioESŚTS£
zefa Murawiec i Stanisława Kol

sasŁysim u

Otwarcie Muzeum Wojska

s s ą
przez WPB. Znalazły tu po-

M m
Zakładu im. Ossolińskich, dy-

l i i i !
» a Wt e ^ r Ś PSe'
nym Wojskim Pofskim. ° 
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